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respondentów w ten sposob zapatruje się na sprawę 
kongresu:

7. Myśl kongresu dla załatwienia wszelkich sporów mię­
dzynarodowych w Europie, i uporządkowania stosunków poli­
tycznych na nowych stałych podstawach, niejednemu dyplo­
macie zdawała się marzeniem, utopią niepodobną do wykona­
nia. I rzeczywiście, gdyby rządy i ludy przejęte szlachetną 
wspaniałomyślnością zdobyły się na poświęcenie własnych in­
teresów,’¡na ofiary dla dobra ogółu, gdydy zamiast uciekać się do 
siły fizycznćj poddały swoje roszczenia lub krzywdy pod wyrok 
zgromadzenia w tym celu zwołanego, nastąpiłby wiek złoty; 
wszystkie życzenia zwolenników wiecznego pokoju zostałyby 
ziszczone. Aby jednak cel ten osiągnąć, trzebaby wprzód 
zmienić zupełnie naturę ludzką, zrobić ludzi (bo z nich skła­
dają się ludy i rządy) gotowemi do poświęceń osobistych inte­
resów, do zaparcia się własnych widoków, wszystko dla dobra 
i szczęścia ludzkości.

W dzisiejszym stanie społeczeństwa przypuścić się to nie 
da, a bardzo można powątpiewać, aby ludzie kiedykolwiek ten 
ideał osiągnęli. Obecnie tyle różnorodnych i tak rozmaitych 
sporów rozdziela społeczeństwo europejskie, namiętności tak 
są wzburzone, interesa tak sprzeczne, że ani myśleć można 
o zgodnćm co do wszystkich spornych przedmiotów porozumie­
niu. Na cóż więc kongres, jaki cel zwołania go i jaki ztąd 
pożytek?

Niepodobna przypuścić, aby tak głęboki myśliciel, jak 
cesarz Francuzów puszczał w świat myśl nową, bez dojrzałego 
nsd nią Zastanowienia się i bez stale oznaczonego celu.

Pomysł kongresu zamieniony w rzeczywistość przez wy­
słanie zaprosin, poruszył całą dyplomacyą europejską. Układy, 
porozumienia się gabinetów nie ustają. Kuryery bez ustanku 
przebiegają koleje żelazne, telegrafy w ciągłym są ruchu. Nie 
od rzeczy więc będzie zastanowić się nad potrzebą, celem i pra- 
wdopodobnemi skutkami zwołania kongresu.

W chwili otwarcia ciała prawodawczego we Francyi poło­
żenie Europy było i jest dotąd nadto niepokojące.

Nagromadziło się spraw wiele takich, z których każda 
w czasach więcćj spokojnych, dawałaby dosyć zatrudnienia dy­
plomatom.

Sprawa wschodnia tymczasowo tylko załatwiona, zeszła 
Z widoku dla tego tylko, że inne ważniejsze obok nićj stanęły; 
sprawa włoska odroczona i wcale stanowczo nie rozstrzy­
gnięta; Grecya zaledwie pozornie wyborem nowego króla 
uspokojona; spór duńsko-niemiecki rozciągniony; sprawa re­
formy niemieckićj w układach i sporach; a nareszcie górująca 
nad inne i paląca sprawa polska, wszystko to woła gwałtownie 
o załatwienie drogą układów lub wojny.

Ztąd wyrodził się stan niezwykły w dziejach świata, stan, 
który nie jest ani pokojem ani wojną, stan pokoju zbrojnego, 
w którym wszyscy czynią największe wysilenia, aby w każdćj 
chwili być gotowemi de wydobycia oręża, trzymając broń cią­
gle na ramieniu.

Francya jakkolwiek zatrudniona wojną w Meksyku (która 
nie mogła wpływać przeważnie na jej postawę w Europie) jak­
kolwiek we wszystkich tych kwestyach nie miała bezpośre­
dniego własnego interesu, nie spuszcza ich z uwagi, bo wszys­
tkie ze względu na przyszłe następstwa i skutki mocno ją ob­
chodzą i bez jćj wpływu rozwiązane być nie mogą.

Najważniejsze spory wynikły z traktatu wiedeńskiego wy­
mierzonego przeciwko Francyi. Żywotnym więc dla Francyi 
interesem było usunąć przeszkody stawione jćj wpływowi na 
sprawy Europy. Dopóki bowiem to nie nastąpi, Francya 
zmuszoną jest ciągle mieć się na baczności i stać gotową do 
wslki

Z drugićj strony rządy zazdrosne lub nieprzychylne Fran­
cyi, starały się rozpowszechnić w Europie opinią, że cesarz 
Napoleon podobnie jak stryj jego ambitne żywi zamiary, że 
czeka tylko sposobności, aby rozniecić wojnę ogólną w Euro­
pie. Rząd francuski zatćm, aby wykazać niesłuszność zarzu­
tów ambicyi i widoków osobistych, nie mógł we wszystkich 
tych kwestyach jakkolwiek blisko go obchodzących, występo- 
sam śmiało i zaczepnie.

Pomimo tylu dowodów umiarkowania jakie cesarz okazał 
w wojnach krymskićj i włoskićj, w utrzymaniu papieża przy 
władzy doczesnćj, nieufność usuniętą nie została. Ztąd w spra­
wie polskićj najpopularniejszej ze wszystkich we Francyi, ce­
sarz Napoleon nie wystąpił wprost z inicyatywą, ale raczćj po­
szedł za wezwaniem Anglii i nadał jćj doniosłość kwestyi eu­
ropejskiej. Wszystkie usiłowania dyplomacyi francuskićj, aby 
jakikolwiek rezultat spólnych wystąpień trzech wielkich mo­
carstw osiągnąć, spełzły na niczóm. Kwestya polska była dla 
Francyi kamieniem probierczym, poznała ona, że na żadne 
szczere przymierze, któregokolwiek z wielkich mocarstw trak­
tatem wiedeńskim utworzonych, liczyć nie może, i że dopóki 
ten traktat stanowić będzie podstawę prawa publicznego w Eu­
ropie, zawsze Francya będzie odosobnioną i musi wszelkie 
swoje zasoby poświęcać na utrzymanie siły zbrojnćj, gotowćj 
na wszelki wypadek.

Taki stau niepodobna, by trwał nieskończenie, potrzeba 
było raz wyjść z niego, tćm bardzićj, że pozostawienie kwestyi 
polskićj tak jak stanęła, pociągałoby niebezpieczeństwo dla 
dynasty i i instytącyi cesarskich. Najkrótszą drogą do wyjścia 
z podobnego położenia, byłaby wojna, ale wojna zawsze jest 
dopiero ostatecznym środkiem, kiedy wszystkie inne możliwe

się wyczerpcą. Rozpoczynając wojnę, Francya musiałaby wie­
dzieć ż kim walcczyć będzie, a kto po jćj stronie stanie. Tym­
czasem pod tym względem położenie nie było wyjaśnione. 
Francya nie była pewną, czy jćj mniemani sprzymierzeńcy, 
którzy sami wywołali wystąpienie, w danym razie nie wystąpią 
przeciwko nićj sarnćj.

W takićm położeniu należało Francyi kwestyą postawić 
jasno i wyraźnie, aby wiedzieć gdzie jest nieprzyjaciel, a prócz 
tego należało pokazać Europie chęć zachowania pokoju i od­
sunąć wszelkie podejrzenia osobistych środków. Najlepszym 
do osiągnienia tego celu środkiem było zwołanie kongresu. 
Mocarstwa musiałyby tu jasno wyrazić się co do wszelkich 
kwestyi i wypowiedzieć myśl swoję; z tego podwójna korzyść: 
Francya widziałaby, kto z nią się zgadza, a oprócz tego wy­
kazałaby Europie, kto jest rzeczywistą przyczyną wojny, jeżeli 
ta nastąpi.

Jaki zdaje się być podług wszelkiego prawdopodobieństwa 
cel zwołania kongresu i jaka ze zwołania korzyść dla Francyi? 
Mniejsza o to, czy przyjdzie do zebrania kongresu, czy tylko 
do przedwstępnych konferencji spólnych wszystkich lub tylko 
większćj części mocarstw, czy nie.

Położenie Francyi względem kongresu nader jest korzy­
stne. Francya z góry może oświadczyć, iż dla siebie nic nie 
żąda, że gotowa nawet do wszelkich ustępstw np. opuszczenia 
Rzymu dla dobra ogółu. Prosta rzecz, że rząd francuski ja­
kiekolwiek mógłby na przyszłość mieć zamiary co do odzyska­
nia naturalnych granic Francyi, nie popełni błędu, aby w tym 
względzie stawił żądanie. Nastając więc silnićj na rozwiąza­
nie innych kwestyi w duchu liberalnym i zgodnym z dobrem 
ludów, będzie miał zawsze za sobą wszelki urok, jakie daje 
bezinteresowność, co już wielką jest korzyścią.

Inne mocarstwa albo zgodzą sięzFrancyą, albo odmienne 
postawią programy; wtenczas Europa rozdzieli się na dwa 
obozy i spory może rozstrzygną się mieczem.

Przyszłe ugrupowanie się przymierzy, trudne do przewi­
dzenia ; to pewną być się zdaje, że Włochy i Szwecya a zape­
wne Hiszpania i Turcya, poszłyby z Francyą. Co się tyczy 
wielkich mocarstw, dziś nie można być; pewnym jakby się 
wostatnićj chwili zdecydowały. Francya zawszehy zyskała przez 
wyjaśnienie się położenia, a nie potrzebowałaby nawet za­
raz chwytać za broń, dopólaby wszystko nie ułożyło się jak 
należy. Czy to na kongresie czy na przedwstępnych konfe- 
rencyach, musiałyby wielkie mocarstwa podać swoje programy 
a ztąd wyjaśniłoby się, kto przeszkadza zgodnemu porozumie­
niu się i jest przyczyną starcia, jeżeli to nastąpi.

Tak więc zwołanie kongresu jest myślą dla Francyi nader 
szczęśliwą i płodną w wielkie następstwa.

Jeden tylko zarzut, czy kongres nie będzie miał następ­
stwa koalicyi wielkich mocarstw przeciwko Francyi. Otóż po­
dług wszelkich poznak koalicya dziś nie widzi się prawdopo­
dobną.

W ogólności Francya występuje ze zwołaniem kon­
gresu nie tylko we własnym zachowawczym, ale i w europej­
skim wielkim interesie, biorąc bawiem pod opiekę ludy ucie­
miężone, stawa w? obronie cy wilizacyi i postępu; koalicya więc 
przeciwko nićj, jakkolwiek mogłaby być upozorowaną, byłaby 
w gruncie koalicyą wsteczności przeciwko postępowi, a to już 
samo ogromnieby ją osłabiło. Cokolwiekbądź mogą umyślić 
dyplomaci, historya uczy, że ludzkość idzie naprzód i że zwy­
cięstwo ostateczne, choć często późne, zostaje zwykle przy słu­
sznej sprawie. Nadto obrócenie się mocarstw występujących 
dotąd spólnie z Francyą, przeciwko nićj, mogłoby łatwo skło­
nić cesarza Napoleona do użycia w obronie swój środków, po 
jakie dotąd nie sięgał. Mógłby on się wtedy odezwać do Eu­
ropy: „Dokładałem wszelkich usiłowań, aby. ocalić zasadę bę­
dącą podstawą dotychczasowego porządku, poświęciłem moje 
osobiste widoki, zrobiłem wszelkie możliwe ustępstwa, wszystko 
napróżno. Otóż teraz, gdy odepchnięto moje usiłowania, od­
wołam się do ludów, i przenoszę walkę na inne pole.“

Mocarstwa wiedzą, że Ludwik Napoleon gotów tak się 
odezwać, że jego przeszłość i całe dotychczasowe postępowanie, 
wskazuje, iż nie zerwał zupełhie z zasadami, które wiek nowy 
inaugurowały, a pragnie tylko pogodzić je z dawnemi dyna- 
styami, jeżeli się to da. Zdaje się, że mocarstwa nie bardzo 
chciałyby wystawić się na taką próbę, któraby mogła zagrozić 
ich instytucyom. Wiedzą one także, że położenie dziś zupeł­
nie jest inne, jak w 1813 roku. Francya nie może być wysta­
wioną jako najeźdźca, gnębiący obce narodowości, i dla tego 
trudnoby było przeciwko nićj rozniecić zapał podobny jak wów­
czas; owszem raczćj można z większą pewnością przypuścić, 
że w tej olbrzymiej walce sympatye ludów byłyby po jćj stro­
nie. Cokolwiekbądź napisali uprzedzeni albo stronni histo­
rycy, rządy wiedzą dobrze, że Napoleona I nie koalicyą, ale 
w części przypadek, a głównie jego własne błędy, a stąd znu­
żenie i niechęć Francyi zwyciężyły. Musiałyby więc bardzo 
się namyśleć, nimby przystąpiły do porozumienia ślę spólnego 
i walki olbrzymićj. Od Francyi zresztą zależałby wybór chwili 
stósownćj do działania, bo o najściu jćj granic nawet koalicya 
całćj Europy nie mogłaby myśleć.

Oprócz tych wspólnych przyczyn, każde z wielkich moćhrstw 
ma szczególne powody wstrzymania się od stanowczego zerwa­
nia z Francyą.

Anglia nie pragnie wojny; dawne nienawiści znacznie osła- 
I bły, a jeżeli arystokracya rządząca Anglią1 żywi w gruncie serca 
1 niechęć dla Francyi i teraźniejszćj jćj wielkości, pochodzi to 
i głównie z zazdrości i obawy zbytnićj przewagi. W sporach

europejskich Anglia podobnie jak Francya nie ma bezpośred" 
niego interesu, chodzi tylko o wpływ i równowagę. Trudno 
przypuścić, aby arystokracya angielska potrafiła dziś rozna- 
miętnić do tego stopnia lud angielski, iżby zezwolił na walkę 
kolosalną, w którćj już szłoby nie o żadne podrzędne interesa, 
ale o wielkość a może i byt Anglii. Lud pamięta dobrze wojny 
pierwszego cesarstwa i wie, że tylko przypadek,, który nie za­
wsze może się zdarzyć, uratował Anglią od zguby. Dziś zre­
sztą położenie zupełnie jest inne. Naprzód Francya daleko 
jest silniejszą, a wewnątrz mnićj rozdzieloną, zasoby jćj i mo­
ralne i materyalne daleko większej nie zużyte. Para i inńe 
nowożytne wynalazki uczyniły Anglią zupełnie dostępną; ża­
den zaś poważny mąż stanu angielski na seryo nie przypuści, 
że armia ochotników mogłaby zmierzyć się korzystnie z wyćwi­
czoną i najdzielniejszą armią w świecie. Stósnnki Anglii 
w Europie nie są pewne. Sprawa wschodnia rozdziela ją z Ro- 
syą, a kto może zapewnić, że to ostatnie mocarstwo w ostate­
cznym wypadku nie wołałoby raczćj zbliżyć się do Francyi, .jak 
Anglii, która mu nieodwołalnie zamyka drogę na Wschód. 
Cóżby się stało z potęgą angielską na morzu, gdyby Ludwik 
Napoleon dnia pnego odezwał się do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki PółnocnĆj w te słowa: „Oddam wam Meksyk, dozwolę 
urządzić interesa amerykańskie jak zechcecie, dozwolę a nawet 
pomogę przeprowadzić zasadę Monroe pod warunkiem, że po­
łączycie się ze mną szczerze i wytrwacie, dopóki stanowczo nie 
skończymy z Anglią?“ Wtenczas może inaczćj i we Francyi 
i w Europie uważanoby wyprawę meksykańską, a Francya 
cała przykląsnęłaby polityce przewidującej wszelkie możliwe 
wypadki. Mężowie stanu angielscy wiedzą dobrze, że obok 
zimnćj krwi i umiarkowania, Ludwik Napoleon posiada równą 
energią i stanowczość charakteru. Kilkanaście tysięcy wojska 
rzuconych do Indyi, mogłyby zapalić pożar, któryby zniszczył 
panowanie Anglii w Azyi.

W każdym razie Anglia utraciłaby wszystkie zdobycze 
handlowe w Chinach i Japonii, a jćj handel i przemysł po­
niósłby klęskę, która mogłaby być niepowetowaną i strąciłaby 
Wielką Brytanią do stanowiska Holandyi.

Wojna nigdy nie może do tego stopnia zagrozić.interesom 
materyalnym Francyi, jak Anglii. Przemysł Francyi innego 
jest rodzaju. Jej wyroby więcćj na sztuce oparte zawsze będą 
poszukiwane, chociaż w mniejszćj ilości, podczas wojny, gdy 
tymczasem wyroby angielskie potrzebujące wielkich targów, 
podczas wojny na morzu nie mogłyby spółubiegać; się z krajo- 
wemi, a handel cały zostałby zniszczony. Z drugićj strony 
Anglia przystępując do koalicyi razem z Rosyą, samaby podko­
pywała w przyszłości panowanie w Indyach. Rosya bowiem na 
wypadek zwycięstwa koalicyi, musiałaby mieć ręce wolne na 
Wschodzie, i zagroziłaby posiadłościom angielskim daleko mo- 
cnićj, aniżeli Francya.

Ryzyko wigc w wojnie z Francyą nazbyt wielkie, a wy­
grana nie odpowiadałaby nigdy wielkości straty, jakąby Anglia 
ponieść mogła.

Tymczasem przymierze z Francyą ma za sobą ogromne 
korzyści moralne i materyalne. Anglia szłaby razem z Francyą 
na czele’ćywilizacyi i postępu, wpływ jćj przez to podniósłby 
się ogromnie, zamknęłaby Rosyi raz na zawsze wszelkie widoki 
na Wgchód, rozszerzyłaby swój handel i otworzyłaby sobie 
nowe drogi odbytu. . ;,

Jedna tylko przeszkoda: troskliwość mężów stanu Anglii, 
którćj w pewnćj mierze za złe brać nie można, o równowagę 
Europy. Ale właśnie jest to ich zadaniem; wynaleść kom­
binacje, któreby zachowując Francyi wpływ należny przeszko­
dziły zarazem zbytnićj przewadze.

Austrya o wojnie z Francyą myśleć nie może. Jakkol­
wiek kónstytucya w rządową praktykę i w krew ludów berłu 
rakuskiemu podległych nie przeszedłszy jeszcze, na chwilę 
nadała pozór życia temu różnorodnemu ciału, które sięAustryą 
nazywa, pewną jest rzeczą, że cała, budowa centralistyczńo- 
kóńśtytucyjna dotąd równie na wątłych jak centralizacja ab­
solutna .spoczywa podstawach. Sprawa polska z powodu 
zwrócenia się mocarstw zachodnich do Austryi, nadała jćj; 
pewne spotęgowane znaczenie, ale niepodobna aby rząd au- 
stryaćki li o własnych podniósł się siłach. Ta cała ważność 
od razu upada na wypadek wojny z Francyą, a wszystkie, kło­
poty finansowe i niebezpieczeństwa polityczne powstają; 
z większą może jak w czasie wojny węgierskićj lub włdekićj 
mócą.1:'.V ,.C,?Z,/’¡,(,¿,,«0 x osoiu 9iH »femtni nt^aaafw

Austrya, oprócz malćj części krsjów niemieckich nie może 
liczyć dziś jeszcze z pewnością na żadną z swoich dzierżawki; 
Niechęci wszędzie tak zakorzenione i widoczne, że małćj bdfc-1 
dzo potrzeba pomocy, aby wszystkie ludy zostające pod jćj ¡ber­
łem powstały i rozbiły całe państwo. . ; T yd#

Prawda, że Austrya w głównych sporach jest sama stroną 
i że w każdym razie wiele od nićj żądauoby ofiar, zawsze 
dnak lepićjby wyszła na zgodnćm porozumieniu się z Francyąpi 
aniżeli na wojnie. Co do Galicyi, gdyby kiedyś zaszła potrzeba 
jćj ustąpienia, łatwo mogłyby się tak ułożyć kombinacje,<>iż!j 
Austrya nietylkoby nie straciła, ale owszem zyskała. To ju¥/ 
rzecz Austryi; to tylko pewna,,że wynagrodzenie poszłoby jfcw 
twićj, gdyby ustąpiono w głównych punktach. Austrya jtadtte 
musi pamiętać, że gdyby koalicya była zwycięską, Rosyai uję­
łaby miejsce Francyi, a,polityka Rosyi z pewnością niebyłabyp 
względem Austryi wspaniałomyślną i przypomniaiaJifyijńiT 
kiedyś wahanie się w czasie wojny wschodnićj i obecne 
łączenie się pozorne czy rzeczywiste z mocarstwami za- 

, chodniemi.



Tyle co do rządu austryackiego; co się tyczy ludów pań­
stwo austryackie składających wiedzą one dobrze, że pozorem 
jedynie dotąd będąGa konstytucja, tak długo tylko trwać bę­
dzie, dopóki Francya stoi w dzisiąjszćj postawie.

Ze wszech miar zatem położenie Austryi nie'pozwala 
przystąpić do koalicyi i rozpoczynać roźpacźnćj walki z Fran- 
cyą, w którćj według wszelkiego prawdopodobieństwa naraża­
łaby nie już potęgę swoją jak ADglir, ale byt nawet, bo nie­
wątpliwą jest rzeczą, że gdyby jedna kampania Austryi się nie 
powiodła, cała może monarchia zostałaby rozbitą, i jużby ni­
gdy napowrót skleić się nie dała. Przeciwnie połączenie się 
zFrancyą, jakkolwiek mogłoby nastąpić pod warunkiem pe­
wnych ustąpień i ofiar, przedstawiałoby widoki wynagrodzeń, 
a przynajmniej pewność utrzymania reszty i dalszego 
rozwoju.

Prusy są mocarstwem uajmnićj bezpośrednio interesowa- 
nóm, bo na kongresie ani w dalszych układach o granicy nad- 
reńskićj mowy być nie może, kwestya ta wywiązałaby się do­
piero w razie przystąpienia Prus do koalicyi. Ale przystąpie­
niu temu stoją na przeszkodzie ważne względy; naprzód nieza- 
łatwione wewnętrzne spory, dalćj wystawienie stanowiska dziś 
zajmowanego na niepewność bez żadnćj rzeczywistej i koniecz­
nej potrzeby, puszczenie w każdym razie pomyślności kraju na 
niebezpieczeństwo bez widoków rzeczywistych korzyści, bo 
Prusy mało mogłyby zyskać, a teatr wojny głównie odbywałby 
się w ich państwie i narażone byłyby na najpierwśfe ciosy. 
W czasie wojny kraj ucierpiałby zarówno od nieprzyjaciela, jak 
od sprzymierzeńców. Wreszcie jakkolwiek może niejaka w lu­
dzie istnieje niechęć przeciwko Francji, połączenie się z Ro- 
syą, co w razie koalicyi musiałoby nastąpić, byłoby daleko nie­
popularni ej sze, aniżeli neutralność a nawet przymierze 
z Francyą.

W podobnćm położeniu jest Związek niemiecki. Trudno 
przypuścić, aby rządy potrafiły dziś tak podnieść zapał namię­
tny, iżby Niemcy nie zagrożone, ale dla widoków przyszłych 
kombinacyi europejskich, wprost dynastycznych;» nie ludowych 
z powodu sporów wprost ich nie dotykających, chciały stawiać 
na grę swoję pomyślność teraźniejszą i poświęcać zdobyte swo­
body. Sprawa duńsko niemiecka, dla której Niemcy gotowi 
wszystko poświęcić, przychodzi właśnie na rękę Francyi. Agi- 
tacya musi przyprowadzić albo do uznania przez wielkie mo­
carstwa księciagAugustenburga, i z Anglią powaśnić, co trudno 
przypuścić, albo do zaniedbania sprawy w Związku niemiec­
kim za staraniem tychże moćarśtw niemieckich, coby zniechę­
ciło znów ludy niemieckie i spór z rządami jeszcze zajątrzyło, 
a tćm samćm ogromnie przeszkadzało wojnie na zewnątrz 
zwłaszcza, że Niemcy pamiętają dobrze czas reakcyi wewnetrz- 
nćj po wojnach z lat 1813—1815.

Pozostaje Rosya, którćj znaczenie i siła od czasu wojny 
wschodnićj, a nadewszystko od powstania polskiego bardzo 
spadły. Jeszcze nie skończona sprawa usamowolnienia włoś­
cian wewnątrz Rosyi, finanse w złym stanie, a głównie po­
wstanie polskie, niepozwalają Rosyi wdawać się w wielką 
wojnę, zwłaszcza, że w takim wypadku powstanie polskie 
i wojna z Czerkiesami przybrałyby daleko szersze rozmiary 
i wyczerpałyby całą siłę Rosyi. Cóż dopiero gdyby Szwecya 
na północy i Turcya na południu razem się poruszyły i podały 
rękę walczącym przeciw Rosyi narodowościom. Rosya dalćj 
dziś mogłaby się wybawić oddaniem Polski. Prawda, żęto 
strata ogromna dla tćj Rosyi zaborczćj, marzącćj o zapanowa­
niu nad światem, bo pozbawiają przeważnego stanowiska 
w Europie, ale nie dla tćj Rosyi, która się pragnie sama wy­
bawić na zasadach i w duchu europejskim, która jeszcze po 
wydzieleniu od jądra rosyjskiego wszystkich polskich prowiu- 
cyi, ma pole ogromne do swobodnego rozwoju własnćj narodo­
wości i spełniania misyi dziejowćj narodowi rosyjskiemu prze­
znaczonej do spełniania jćj wtedy dopiero w tym europejskim 
koncercie, w którym Rosja dzisiejsza jest tylko intruzem. 
Dzisiaj Rosya przedstawia wpływ Azy i w Europie; wydzieliw­
szy ze siebie prowincje polskie, i z siebie się odradzając 
wpływ Europy na Azyą by rozlewała. Wszakże Polska dla 
Rosyi zawsze jest stracona. Niepodobna by o tćm nie wie­
dzieli stojący u steru rządu Rosjanie. Jestto już tylko kwe­
stya czasu. Sama Rosya postępowaniem swojćm w Polsce 
wyraźnie to uznaje. W żaden sposób z krajem, który chcemy 
zatrzymać nie postępuje się tak, jak Rosya z Polską, przynaj- 
mnićj staranoby się ocalić zasoby materyalne kraju, aby 
w przyszłości mieć jakikolwiek z niego pożytek. Po tylu okru­
cieństwach i po takim krwawym rozdziale panowanie Rosyi 
wiPolsce jest niepodobne, bo ani przypuścić się nieda, aby 
kiedykolwiek zadane rany mogły przez nią być zagojone; rzą­
dzić zań Ciągłym stanem wojennym w XIX wieku niepodobna 
tćmbardzićj że nie tylko powstańczy ruch dotąd żyje, ale zgoła 
nie ma widoków, aby Rosya kiedykolwiek rządy wojenne mo- 
głą zmienić na regularne i pokojowe. Ale trudna, a prawie 
niepodobna przypuścić, aby Rosya poszła za głosem ro­
zumu.

Włochy koniecznie nieodwołalnie przywiązane są do po­
lityki Francyi i muszą dzielić jćj losy.

Żadne więc z wielkich mocarstw w dobrze zrozumianym 
własnym interesie nie może z osobna wystąpić do walki 
z Francyą; przeciwko koalicyi znalazłyby się dla Francyi so­
jusze równoważące a nadto stosunek do państw drugorzędnych.
I dla tego to koalieya widzi się niepodobną.

Pomimo dążeń do jedności Niemiec wątpić bardzo należy 
aby jedność ta, którćj idea dopiero w umysłach narodu nie­
mieckiego się wyrabia, przechodząc z teoryi na pole praktycz­
nego zastósowania. wbrew smutnym dla nich doświadczeniom 
historycznym, przetrwała próbę przy wystanieniu przeciwko 
Francyi, dopókiby ta granic Związku szanowała. Przychodzi 
tn w grę interes pomniejszych państw i książąt niemieckich. 
W razie bowićm wojny Niemiec z Francyą, teatr wojny głó­
wnie w Niemczech prowadzonćj, dotknąłby najwięcćj intere­
sów dynastycznych w pomniejszych krajach związkowych.

Hiszpania, Szwecya, Portugalia tylko łącząc się z Frau- 
cyą mogłyby myśleć o odzyskaniu w części dawnćj potęgi. 
Turcy* rozumie dobrze że nie Anglia, lecz Francya zasłania ją

od Rosyi, i że byt jćj dopóty tylko jest zapewniony dopóki 
Francya może się oprzeć ambicji Rosyi.

Streszczając wszystkie te uwagi , przychodziła do 
wniosku:

1) Kongres jeżeli się. zbierze, co dotąd jest wątpliwćm, 
nie zagodzi spraw spornych, chybiłby rząd francuski zezwolił 
na załatwienie ich tymczasowe, a wtenczas pokazałoby się, że 
chciał tylko wydobyć się z cbwilowćj trudności.

2) W każdym razie, czy żgoda rozbije się brakiem udziału 
w kongresie, czy tćż na samym kongresie, jeżeli ten przyjdzie 
do skutku, pokaże się jasno, jakie jest położenie i uformują 
się przymierza rzeczywiste.

3) Gdyby wielkie mocarstwa wszystkie przeciw Francyi 
się połączyły, Francya czekać będzie albo zaczepki, albo sta­
nowczej pory działania, biorąc za hasło wolność i oparłszy się 
na mocarstwach drugiego rzędu.

NPan raczył kanceliście rejencyjnemu Rudolphowi w Po­
znaniu udzielić powszechną oznakę honorową.

Berlin, 9 grudnia. Dzienniki niemieckie, za ktśremiśmy 
powtórzyli wiadomość o rozporządzeniu władzy wojskowćj na­
kazującym Berlinowi dostawę ¡534 koni dla różnych zmobilizo­
wać się mających oddziałów, donoszą dzisiaj, że lubo magistrat 
uchwalił na to 100,000 tal. dostawę ową nagle zawieszono, po­
nieważ zaszło nieporozumienie. Miasto bowiem obowiązane 
jest w razie mobilizacyi dostawić wymienioną liczbę koni, 
a obecnie zarządzono tylko uzbrojenie się wojska.

— Posen. Ztg ma wiadomość, że miasto Bremen życzy 
sobie kilka wojennych okrętów pruskich na obronę ujścia We­
zery, za co rządowi pruskiemu ofiaruje znaczną sumę. W celu 
układów o to przybył do Berlina sanator bremeński Meyer.

,— Liczba obecnie dostawić się mających koni dla mobili­
zacyi armii pruskićj wynosi 5200 w przecięciu po 200 tal. li­
cząc czyni to przeszło milion talarów.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 7 grudnia. Zamach wykonany przedwczoraj

na alei Jerozolimskiej dał Moskwie nowy powód do prześlado­
wań i gwałtów. Korespondent tutejszy do Bresl. Ztg do­
nosi, że schwytano naprzód dorożkarza, w którego pojeździe 
dwaj sprawcy zamachu zdołali ujść pogoni. Zaczęto go badać 
przy pomocy rózg; gdy jednakże mimo ciężkich razów nic ów 
nieszczęśliwy. nie mógł więcćj powiedzieć, jak tylko że dwóch 
mężczyzn wsiadłszy do doróżki kazali mu Spiesznie jechać, 
a w czasie jazdy nagle wyskoczyli z pojazdu i znikli, 
podwyższono liczbę rózg do 140, poczćm skrwawionego 
i omdlałego zamknięto, by późnićj znów7 indagacyą po­
nowić. Dzisiaj w godzinach przedpołudniowych wojsko 
i polieya otoczyli dworzec warszawsko-wiedeński, i zabrawszy 
na chybił trafił do 20 zatrudnionych w biurach oddziału tech­
nicznego urzędników, wśród licznćj eskorty odstawili ich do 
cytadeli. Że żaden z uwięzionych nie mógł mieć najmniejszćj 
styczności z sprawcami zamachu, który się wydarzył w go­
dzinach, gdzie wszyscy zatrudnionemi byli w biurach, nie 
ulega wątpliwości , zawsze przecież będzie to mogło Moskwie 
posłużyć za pozór, bo polskich urzędników oddalić z biur 
kolei żelaznćj, a miejsca ich obsadzić moskiewskimi oficerami

AUSTRYA.
Wiedeń, 5 grudnia. Przed dwoma tygodniami złożył 

w izbie póselskićj rady państwa poseł. Rechbauer z towarzy­
szami interpelacyą w sprawie szleswickićj i holzackićj. Pan 
Rechberg, minister spraw zewnętrznych zwlekał z odpowie-

, . P- Rechberg wpadł z deszczu
pod rynnę. Wybrał sobie do odpowiedzi dzień wczorajszy, 
w którym stał właśnie na porządku dziennym budżet minister-
stwa spraw zewnętrznych. Odpowiedź dana na interpelacyą 
w każdymi innym dniu niebyłaby się stała przedmiotem
dyskusyi; gdyż regulamin obrad po odpowiedzi ministra na 
inierpelacyą głosu zabierać nie dozwala; ale wczoraj izba 
skorzystała ze sposobności i z powodu budżetu spraw zagrani­
cznych wszczęła dyskusją o polityce zagranicznćj, która skoń­
czyła się najzupełniejszą porażką p. Rechberga. Korespon­
dent tutejszy do Czasu daje taki obraz tego ważnego posie­
dzenia, zaczynając od naszkicowania treści odpowiedzi, którą 
odczytał hr. Rechberg na interpelacyą p. Rechbauera: ’ 

Rechberg rozpoczął,że rząd tutejszy nie chciałżadnego uczy­
nić postanowienia w kwestyi duńsko-niemieckićj, nie porozumia­
wszy się poprzednio z gabinetem pruskim, ale że z przyjemno­
ścią.oświadczyć może, iż sposób zapatrywania się gabinetu 
berlińskiego zgadza się zupełnie ze stanowiskiem, z jakiego 
się rząd tutejszy na tę sprawę zapatruje. Owóż to było wszy­
stko, czego się izba z odpowiedzi ministra dowiedziała, bo 
zresztą mówił on to, co już wiadomem było. Że protokół’lon- 
dyński był obowiązujący, ale nie bezwarunkowo; że obowią­
zywał o tyle, o ile Dania wypełni przyrzeczenia względem 
księstw i narodowości niemieckićj; że Dania tego nie dopeł­
niła, ale zaprzysiężeniem nowćj konstytucyi przez nowego 
króla, zaprzeczająećj praw księstw, dała słuszną podstawę do 
zarządzenia egzekucyi, Austryi zaś na żądanie buudestagu 
gotową, jest kontyngens swój dostawić i wysłać go nad Elbo: 
że nakomec, Austrya calemi silami strzedz bedzie praw i ho­
noru Niemiec; to wszystko było już wiadome. Co większa 
odpowiedź hr. Rechberga była, nie wątpią, wyborną notą dy­
plomatyczną, która nie drażniła ani Prus, ani Anglii, ani 
może nawet i Danii, ale nie była zdolną zaspokoić izby. Nie 
zaspokoiła zaś jćj, bo nie rozwiązywała bynajmnićj kwestyi, 
a nawet nie wypowiedziała stanowczo polityki austryackićj, 
i.nosjła bardzo wybitnie ową cechę dwuznaczności, którą izba 
znosiła dopóty, dopóki chodziło o inne kwestye, naprzykład 
o kwestyą polską, ale którćj znosić nie cli ciała w sprawie nie­
mieckićj, choćby nawet z nadzieją wyrażoną przez ministra,

że zbrojna egzekucya nie zerwie powszechnego pokoiu kw 
rego utrzymanie jest ciągiem usiłowaniem polityki 3

Drugim przedmiotem na porządek dzienny rm, a 
jącym był budżet ministerstwa spraw zagranicznych Wntó' 
wdz.e poprzedzać go miał budżet a^yzy^ShŁsteS 
ale go na wniosek przez izbę nrzvietv „ F tz- e7>
sprawozdawca komisji do budżetu ministerstw! spraw Sera 
mcznych wstąpił na trybunę i prezes otworzył 7ad tvm 
przedmiotem ogólną dyskusyą, do'którćj wieKó^?

Pierwszyzabrał głos p. Rechbauer, i zaczął zaraz od »,

S.” ”’le •*
prowadiil sprawę księstw óa»tńS hStojone i pfluj' 
czme. Cierpko i boleśnie wspomniał o kolo! ? po1
szła ona w latach 1848 i 1849 Gdv w«’ prze'ta,lińskiego, e,pK™;, X Wtfff* 
stanowe/., podstaw,. Protokół ten bowiem rozstoySo W 
krajów, które tam reprezentowane nie bvłv Wn •

s&r» sś&ęSS

obietnice, przyrzeczenia itd., które znowu ztom«™ ć

csopjck w Frankfurcie i kończy *„ S, 2e SdSS

st?sS“*”“ ™Mego mocar- 
stwa gdy tymczasem kwestya sukcesji wzięta za zasadę m. 
cha Austrya do państw drugiego rzędu; zgoła gdy idzie^o ho­
nor Niemiec, żadna ofiara nie jest wielką 8 8 7 “
Schindi erm°rŚ!?A' »f“»* • ^P-tówan,
ftcnind er rozbierał politykę zewnętrzną gabinetu nietvlkn w stósunku do kwestyi niemieckićj, ale co do ogólSAi kie­
runku. Zdaje mu się, że pokój zbrojny utrzymywany przez

wymienić Polskę, Szlezwik, Holsztyn, a nakoniec dzień 5 listo­
pada, aby się przekonać, że uzbrojenia na nic się nieprzydały
p?zSdzirTolitvkeyka Eil/)Oirzebuj(; takićj armii? M^ówca 
przechodzi politykę zewnętrzną Austryi od 1850 do 1859 r 
dalćj wspomina zaproszenie na kongres, i kończy życzeniem’

• "i* Rechberg uznał za stosowne uczynić temu życze­
niu zadosyć przyąajmnićj przez zabranie głosu, i izba winna
SdczentonTowtodTXnie’ /lbo,WiT miał prawo echować 
milczenie. Dowiodł tego, gdy z lekką ironią przepraszał izbę 
iz przekracza regulamin wchodząc w dyskusyą nad interpela­
cją co me jest dozwolonem. Pragnie atofi odpowiedzieć p 
Rechbauerowi kilku słowami, które objawią zadziwienie nie- 
wie bowiem czemu to przypisać, że wyrazy jego tik źle były 
zrozumianemi. Nłe mówił on wcale, aby protokół londyński 
był podstawą prawną polityki rządu, ale że jest on połączony
nowPkiKrT wzgledem Niemiec. Skreśliwszy sta-
no «.ęko Austry i w tćj kwestyi, jak to już poprzednio był uczy­
ni , żałuje minister, że izba dotyka obcych rządów, nie zdaje 
mu się, aby zadaniem jćj było trudnić się tćm tutaj', co s e 
za granicą dzieje. Wyrazy te wywołały głośne w izb e rekli?
K«* \dodał’ wda-
wać w obce stosunki, aby nikt nie miał prawa wdawać sie
n Si™e A^L Co si? wrzutów prze! 
li umikmerajU*Zjni0?yc.h’ że Austrya poehłonęła przymierza, 
źc wielkie wyłożyła pieniądze na armia, przypomina że kie­
rze odpowiedzialność za to tylko, co się stało od r. 1859, to 
jest od epoki kiedy objął tekę ministeryalną. Zresztą trzy 
wielkie kwestye, których dotknął p. Schindler, stora się p. mi- 
nistei rozświecić ze stanowiska rządu. W kwestyi polskićj to 
co mówi^ jest treścią znanych negocyacyi trzech mocarstw 
z os)Qj, w końcu oświadcza, że mocarstwa nie miały zamiaru 
wyjsc po za żądane prawa dla poddanych polskich w Rosyi; 
e ym słusznym żądaniom w tćj chwili Rosya zadosyć uczynić 

nie może, albowiem wspaniałomyślne jćj widoki nie są może- 
bne, dopóki spokojność w kraju przywróconą nie będzie, lecz 
że skoro to nastąpi, żądanjom mocarstw stanie się zadość. 
W kwestyi kongresu, Austrya przyjmuje wszystko co szlache­
tne, a zatćm i usiłowanie cesarza Francuzów, aby oprzeć po­
kój na nowych i silnych podstawach. Jest to piękna i wielka 
myśl; ale rząd nie ma illuzyi, gdy przeto z kongresu może 
wyjść pokój lub wojna, potrzeba więc porozumieć się poprze­
dnio nad przedmiotem, celem i środkami kongresu, bo tu jak 
wszędzie kierunek polityczny rządu zmierzać musi do utrzy­
mania pokoju i strzeżenia nietykalności granic państwa. Mało 
oklasków wywołały te słowa ministra, który skończył powo­
łując się co do kwestyi holsztyńskićj na to, co już był po­
wiedział.

Po tćm, co minister o sprawie polskićj, to jest o negocy- 
acyach dyplomatycznych i ich rezultacie powiedział, deputo­
wani polscy milczeć nie mogli. Zdaje mi się, że takie było 
przekonanie izby. Z.resztą wszystko co p. Rechbauer stawia' 
jako zasadę w kwestyi duńsko-niemieckićj, stosowało się zi 
pełnie do kwestyi polskićj. W rzeczy samćj wyrzeczonćm był 
że prowincje niemieckie nie chcą być pod rządem duńskie 
który im praw autonomicznych zaprzecza; p. Rechbauer żądl
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¡la nich niepodległości. Stawiał więc kwestyą narodowości 
¡całem znaczeniu tego wyrazu. Jest to żywioł, który w no- 
,éo3 prawie publiczném żąda dla siebie obywatelstwa, i nie 
(a się zeń wyrugować nawet w imię wolności, jak to niektórzy 
¡czynić usiłują. Wolność o tyle tylko będzie prawdą, o ile 
^rodowość będzie uwzględniona. O tém wszystkiem nie prze- 
taiuiał w głosie swym p. Grocholski. Słuchała go * izba 
¡uwagą i sympatyą, a wyrazy jego często głośne spotykały 
pnanie. Nie idzie tu o traktaty, mówił, ale o narodowość; 
jolacy jako apostołowie narodowości popierają tę sprawę, 
¡omijając nawet ten wzgląd, że izba w dyskusyi nad adresem 
¡i sprawą narodowości polskićj się oświadczyła. To ćo po­
siedział p. minister, nie zmieniło jego przekonania, a wraca- 
ic do negocyacyi, nie może zataić, iż w odpowiedzi Rosyi nie 
iidzi dla Austryi dyplomatycznego zwycięstwa. Austrya miała 
i ręku klucz sytuacyi, ale polityce jćj brakowało na stano­
wczości ; co większa, polityka jćj była jeżeli nie dwuznaczną, 
Ł przynajmnićj niepewną, inna zewnątrz a inna wewnątrz, 
[akie drogi, jakiemi poszła, są zwykle kosztowne. Teraz 
irzybyła kwestya niemiecka. Dłuższe wahanie się niemożliwe, 
f razie starcia europejskiego trzeba się zdecydować, po czyjćj 
ać stronie. Na Anglią niema się co oglądać. Dla nićj kwe- 
ye narodowe są obojętne, dla Austryi żywotne. Neutralność 
isjgorsza: dowodem tego r. 1854, gdzie Austrya takie ponió­
la, ofiary bez korzyści,. iż powiedzieć można, że sama z sobą 
ojnę prowadziła. W razie wojny niech Austrya spyta wojsk 
jyoich, spyta Węgrów, czyny wojna z Rosyą była niepopu-

!
rną. Trzeba się rachować w takich chwilach z uczuciem lu- 
iw, a zwłaszcza unikać dwuznaczności i wahań w polityce, 
i] te prowadzą do izolowania, do położenia, które zagraża 
pdności i interesom państwa. Mówca życzy Niemcom, aby 

l ich kwestyi Austrya innćj polityki się trzymała, jak tćj,
się kierowała dotąd w kwestyi polskićj.

Wiedeń, 9 grudnia. Abendpost dowiaduje się, że 
oski poseł nadzwyczajny p. lrminger jenerał adjutant króla 
lińskiego żądał od p. Rechberga, aby mógł uzyskać posłucha­
li u cesarza, któremu chce wręczyć listy notyfikujące wstą- 
¡ienie na tron króla Krystyana. Fan Rechberg zwrócił jego 
wagę na to, iż dwór kopenhagski dopiero wtedy będzie mógł 
t obec dworów niemieckich powoływać się na traktat londyń- 
ti, skoro uczyni zados'ć podjętym zobowiązaniom; dla tego 
pyjęcie listów notyfikacyjnych będzie odroczonem. Na to 
świadczył lrminger, iż odstępuje od zamiaru swego, i wyje­
bał z Wiednia.

Praga, 7 grudnia. Owacye na cześć dra Gregra , kiedy 
toże opuścił 10 miesięczne więzienie, dały powód jak wiadomo

¡
tłumnych śledztw. Przez kilka miesięcy tropiono i spisy- 
no protokuły; teraz wreście schwytano szczęśliwie szukanych 
rodniarzy stanu. Z ogromnego stosu akt z „przedśledztwa“ 
nwinęło się „śledztwo specyalne“ przeciw 4 młodym kobietom, 

pre wręczyły drowi Gregrowi wieniec, gdy wychodził z wię- 
jenia. Wszakże p. prokurator uznał, że nie jest to zbrodnia, 
ii tylko przewinienie, które nazwał „pochwaleniem czynów 
rodniczycb,“ za co się karze tylko aresztem od jednego do 
(eściu miesięcy. Wkrótce ogłoszą wyrok przeciw tym pa­
lom. Z tego samego powodu wytoczono także procesa dzien- 
ikomPolitik i Hlas; podały one bowiem sprawozdanie 
¡uczcie, która odbyła się na Strzeleckićm Ostrowiu na cześć 
4 Gregra, a na którćj wzniósł p. Skrejszowski redaktor 
iennika Pol i tik znany toast na cześć powstającćj Polski, 
jny publicysta pragski Lang, który będąc redaktorem lokal- 
ego pisemka ściągnął na siebie kilka procesów, ucield do Nie- 
iiec, i przebywa podobno w Norymberdze. Pan Rechberg 
żądał od rządu bawarskiego, aby pana Lang wydano sądom 
istryackim. P. Strauch redaktor Plumorystyckich 
¡stów skazany został na 6 miesięcy więzienia wskutek 
teewinienia prasowego i utratę 120 złr. z kaucyi. Pan Wil- 
nek wydawca tegoż pisma, które już zresztą wielokrotnie 
łło karane sądownie, ogłasza, że miara grzechów tego pisma 
ji dopełniona, i dla tego nie oczekując zakazu, H um o ry­
ły c kie Listy przestaną od Nowego roku wychodzić. Za 
¡wydawane będą 3 nowe pisma humorystyczne tj. Bicz 
¡pierwszą i trzecią, Blesk w drugą i czwartą sobotę ka- 
lego miesiąca, a Rolniczki w piątą sobotę każdego ćwierć- 
tea. Cena ty< h trzech pism ta sama, co Humorystyckich 
¡¡stów. Przy wyborach uzupełniająch do rady gminnćj 
itskie stronnictwo zwyciężyło.

— C. k. sąd krajowy we Lwowie, ogłasza następujący wy-
4: W książeczce pod tytułem: „Lutnia, piosennik polski, 
-psk, F. A. Brockhaus 1863'1 znajduje się istota zbrodni 
łady stanu §. 58 lit. c. St. G. i zbrodni naruszenia pokoju 
ślicznego §. 65 lit. a. St. G. a zatśm na mocy §. 36 prawa 
17 grudnia 1862 wypowiada się niniejszćm zakaz rozszerza- 
htego dzieła.

FRANCYA.
Paryż, 6 grudnia. Broszurę Cesarz Napoleon III

Ingres podała całkowicie w wloskićm tłumaczeniu, pół- 
ijdowa turyńska Opinione, w hiszpańskićra Diario de 
Ucelona.

Nabożeństwo za duszę śp. Ludwika Gą- 
Stołowskiego, doktora medycyny, odbędzie 

w sobotę, dnia 12 b. ni., o godzinie 9 
srana u św. Marcina, na które zaprasza
¡najomych i przyjaciół pozostała
(3738) żona wraz z dziećmi.

1 Obwieszczenie.
. ■ Przy publicznćj sprzedaży fantów z tutej- 
, t lombardu miejskiego w swoim czasie hie- 
’ 'kupionych, okazała się w dniach 21, 22 i 23 
! b. przewyżka dla niektórych zastawo wy cb

— Z Marsylii donoszą, że 4 bm. straszliwy orkan zerwał 
dach cynkowy z teatru w Tuloaię.

— Poczta angielska z 6 listopada przybyła 5 bm. do Mar­
sylii. Zapewniają, że angielski misyonarz Elli doniósł rządowi 
wyspy ś. Maurycego, iż Radama żyje i wnet powróci na tron.

—Diario lizboński zdaje sprawę o wielkim bankiecie, który 
dano w pałacu królewskim oficerom i żołnierzom ochotnikom 
w pułku królowćj. Było 117 nakryć; na pierwszćm miejscu 
zasiadł sam król i ozdobił przy tćj sposobności pułkownika ba­
rona de Grimoncellos krzyżem komandorskim oderu Wieży 
i Miecza.

Z nad granicy francuskiej, 6 grudnia piszą do Köln. Z tg: 
Polemika między dziennikami angielskiemi a francuskiemł 
staje się codziennie zaciętszą. Nie zbywa na ludziach, którzy 
ogień podniecają w nadziei, że z naprężonych między Francyą 
a Anglią stosunków wyniknąć mogą wypadki, które byłyby ko­
rzystne dla ich interesów. Przyjaciele wojny, ale zupełnie nie 
słusznie, liczą także na zerwanie z Anglią. Tak daleko ce­
sarz się nie posunie, a oziębienie się stosunków z Anglią ten 
tylko pociągnie za sobą skutek, że utrudni się akcya Francyi. 
Napoleon III z swćj strony wcale się tak nie gniewa na Anglią 
zresztą wedle zdania jego, sprawa kongresu nie jest jeszcze 
zupełnie stracona. W Tuileryach rzeczywiście tak występują, 
jakby miały się ziścić nadzieje kongresu. Chwilowo ciągną 
się układy między Austryą i Anglią. Rząd zyska przez to 
tyle, iż komisarze jego w senacie będą mogli oświadczyć, iż 
gabinet tuileryjski, nie może nic stanowczo orzekać, ponieważ 
nie zerwano jeszcze dyplomatycznych rokowań. Z drugićj 
strony usiłuje rząd zbliżyć się do opinii publicznćj i zamierza 
przedsięwziąć szereg liberalnych reform.

DANIA.
Kopenkaga, 9 grudnia. Dagbladet i Faederlaudet 

oświadczają, iż Dania uie może opuścić walki bez Holzacyi.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 8 grudnia. Dnia 4 b. m. przed południem zapozwany 

Zarząd Towarzystwa ku wspieraniu urzędników gospodarczych W. Ka. 
Poznańskiego, stanął w terminie przed sądem z jednego sędziego się 
składającym, a mianowicie p. Kdról Karśuicki z Mystek jako prezes 
tegoż Zarządu i p. Emil Kierski jako sekretarz, zastąpieni przez rze­
cznika p. Orglera, p. Giersch stawił się osobiście, a p. Feliks Wizę 
z Michorzewa zwrócił zapozew, gdyż był w niemieckim języku napi­
sany. Prokurator policyjny wytoczył przeciw tym osobom skargę 
o przekroczenie §§ 7, 8 i 41 prawa praaowego z dnia 12 maja 1851 
r., gdyż w miesiącach czerwcu, lipcu i sierpniu rozszerzali w mieście 
i w prowincyi poznańskiej drukowane pisemko pod napisem: „Drugie 
Sprawozdanie Zarządu głównego Towarzystwa ku wspieraniu urzędni­
ków gospodarczych w W. Ks. Poznańskiem za rok 1862/,,,“ na któ- 
rćm nie było wyrażone nazwisko ani nakładcy lub komisyonera, ani 
autora lnb wydawcy, dla tego wniósł o wskazania każdego z oskarżo­
nych na 2 tal. kary. Naprzeciw temu obrońca pan Orgler starał się 
dowieść, iż oskarżenie to jest niewłaściwe i bezzasadne. Gdyż Towa­
rzystwo to piśmiennie zatwierdził pan naczelny prezes W. Ks. Poznań­
skiego, przy wydaniu wspomnionego pisemka zachowano wszelkie 
przepisy policyjne, gdyż takowe po wydrukowaniu natychmiast do dy­
rekcji miejscowej policyi i do pana naczelnego prezesa przesłano, za­
mieszczono na niem autora to jest Zarząd potwierdzonego Towarzy­
stwa, a więc osoba prawem oznaczona jest wymieniona na tytule 
i w końcu pisemka, wreszcie i drukarz jest wymieniony, więc już 
przez to przepisom § 8 prawa prasowego zadość uczyniono; dalćj 
wspomniał obrońca, iż nakładcy lub komisyonera nie było potrzeba 
wymieniać, gdyż wspomniane pisemko nie było przeznaczone do han­
dlu księgarskiego, dla tego też wszelkie podobne pisemka tylko dla 
członków Towarzystwa przeznaczone i tylko do czynności wewnętrz­
nych jakiego towarzystwa należące, od ogólnych przepisów prasowych 
są wyjęte; nadmienił w końcu, iż całkiem takież samo zaskarżenie, 
jak obecne, wystósowane już było dawniej przeciw korporacyi kupiec­
kiej w Berlinie i trybunał główny rozstrzygnął całkićm na korzyść 
tejże korporacyi, stanowiąc, iż w podobnym przypadku § 7 prawa 
prasowego nie może być zastó3owany. (Confr. wyrok trybunału głó­
wnego z dnia 17 grudnia 1856 r. Goldmann Archiv, tom 5 str. 82.) 
Poczćm spóloskarżony p. Giersz zwrócił na to jeszcze uwagę, iż dziwi 
się, że to oskarżenie jest wymierzone tylko przeciw egzemplarzowi 
polskiemu Sprawozdania, nie zaś także zarazem przeciw Sprawozdaniu 
w niemieckim języku, uważał więc zaskarżenie to jako całkiem tsn- 
dencyjne. Prokurator wezwany przez sędziego, aby dał w tej mierze 
bliższe objaśnienie, nie przytoczył nic więcćj, jak tylko, iż mu jest 
wiadomem, że podobne Sprawozdanie w niemieckim języku także 
istnieje. Sędzia przeto uznając sam, iż żaden księgaiz z tego pisemka 
nie zrobiłby szczególnej spekulacyi pieniężnćj, uwolnił oskarżonych 
i koszta procesu umorzył.

Poznań, 10 grudnia. Jakkolwiek oględnością najstaranniejszą 
zwykliśmy się powodować w zamieszczaniu jak wszelkich w ogóle, tak 
szczególnie korespondencji z prowincyi, przecież nam niepodobna uni­
knąć niekiedy sprostowań, zwłaszcza w sprawach dotykających jakkol­
wiek sfer urzędowych. Przypomni sobie może niejeden czytelnik re- 
klamacyą ową głośną kilku nauczycieli przy gimnazyum krotoskiem; 
dziś znowu nas dochodzi „Sprostowanie“ z tegoż powiatu, od p. bur­
mistrza miasta Koźmina i prokuratora policyjnego Rexa. Powiada on 
w niem, że w koręspondencyi z Koźmina zamieszczonej przez nas 
przed kilku dniami zaszły niektóre uchybienia; mocno żałujemy, że p. 
burmistrz nie sformułował i nie uzasadnił tego wyraźnie, ile że będą­
cemu u źródła urzędowego łatwo to było uczynić; nadto p. burmistrz 
oświadcza, że nieprawda co powiadają w Koźminio a co nam referuje 
korespondent, to je3t, jakoby on, p. burmistrz zakazywał osobom pen­
sje rządowe pobierającym witać się z p. doktorem Jarnatowskim. Dla 
zoryentowania się czytelników tem łatwiejszego co do punktów pro­
stowanych przez p. burmistrza koźmińskiego, podajemy tutaj raz jesz­
cze ową korespondencyą, a tuż pod nią nadesłane nam „Sprostowanie“ 
po którem niezawodnie plotki nieuzasadnione a po Koźminie obiega­
jące, ustaną.

Koźmin, 4 grudnia. Gdy ulubiony na-z lekarz p. dr Jarnatowski 
z więzienia berlińskiego wrócił do naszego miasta, witali go mieszkańcy 
z nadzwyczajnym zapałem i niekłamaną radością; jak o tem w Dzien-

3523 3540 3576 3631 
3952 4000 4086 4113 
4331 4337 4365 4424 
4721 4737 4742 4749

dłużników. Właściciele rewersów na zastawy 
pod No. 374 986 2525 2529 2682 2710 2755 
2830 2834 2838 2841 3197 3201 3225 3254
3305 3339 3450 3457
3810 3845 3885 3906
4198 4208 4248 4308
4464 4506 4535 4618
4811 4848 4895 4943 4085 5026 5034 5035
5227 5249 5292 5540 5583 5606 5621 5647
5815 5965 6003 6037 6093 6145 6253 6294
6324 6328 6404 6492 6508 6582 6597 6719
6725 6792 6822 wzywamy niniejszćm, aby 
w przeciągu 6 tygodni, najpóźnićj zaś do 7 gru-

dnia r. b. zgłosili się do tutejszćj miejskićj kasy 
lombardowćj, i odebrali za oddaniem rewersu 
na zastawy i za kwitem przewyżkę pozostającą, 
po potrąceniu otrzymanćj pożyczki prowizyi 
aż do czasu sprzedaży fantu i kosztów, w prze­
ciwnym razie wpłynie przewyżka ta stósownie 
do przepisów do miejskićj kasy ubogich, a re­
wers zastawy wraz z prawem dłużnika zastaw­
nego upadnie.

Poznań, dnia 27 października 1863.
Magistrat. [3363]

Walne zebranie Towarzystwa ku wspiera­
niu urzędników gospodarczych powiatu Gnie-

niku swego czasu donoszono. Między witającymi go znajdowało się 
czterech nauczycieli, których jako od rządu zawisłych burmistrz tutej­
szy p. Rex natychmiast władzom swym przełożonym doniósł jako 
sprzyjających oskarżonemu o zdradę stanu W zeszłym dopiero tygo­
dniu nadeszła odpowiedź rządu, którą landrat p. Krupka w asystencji 
p. Rexa każdemu z nauczycieli odczytał. Wyrażona była w nićj na­
gana za ową przyjaźń okazaną p. doktorowi Jarnatowskiemu oskarżo­
nemu o zbrodnią stanu, i że byliby zostali ukarani natycbmiastowćm 
zwolnieniem z oosady, gdyby, czego rząd nieprzypuszcza, podobne po­
stępowanie miało być demonstracyą przeciw rządowi. Z swojćj strony 
p. landrat dodał: że nauczyciele powinni pamiętać, iż głównym, icn 
obowiązkiem jest wychowywać dzieci na wiernych poddanych pruskiemu 
rządowi, nie na powstańców. Poczćm zapytał się jeden z nauczycieli. My­
liby mu w takich okolicznościach także zakazano prosić pana doktora 
Jarnatowskiego w razie potrzeby lekarskićj do chorój familii, której 
dotychczasowe zdrowie i życie jemu głównie zawdzięcza, i odebrał 
odpowiedź uspokajającą, że mu się tego nie zabrania. Zdaje się je­
dnak, żc w myśli władz naszych stósunki z podejrzywanym przez nie 
o zbrodnią stanu p. Jarnatowskim mają się ze strony mieszkańców 
śród których osiadł, ograniczać li tylko na nieuchronną potrzebę 
w razie zaszłćj choroby, albowiem, jak powiadają, p. burmistrz Rex 
zakazywał osobom pensye rządowe pobierającym witać się z oskarżo­
nym o zbrodnią stanu.

Sprostowanie.
W korespondencji z Koźmina dnia 4 bm. nr 281 Dziennika Po­

znańskiego niektóre uchybien;a są pomieszczone, ostatnie zaś trzy li­
nie znpełnie skłamane są. Rozkazu bowiem tamże wzmiankowanego 
udzielić nie mogłem, poniewaiby takowy żadnój podstawy prawnćj nie 
miał, a prócz tego wspomniony tam oskarżony zbyt mało znaczną jest 
osobą, abym mu przy moich licznych zatrudnieniach urzędowych taką 
mógł wyświadczyć uwagę, jak tam powiedziano.

Koźmin, dnia 8 grudnia 1863.
Burmistrz i prokurator policyjny. Rex.

Przybyli do Poznania.
Dnia 10 gruduia.

BAZAR. Wł. dóbr Błociszewski z synem z Przedstawia, Skórzewski 
z Kretkowa, S/ołdrzyńaki z Lubasza, Chłapowski z Kopaszewa, 
Jackowski z Sepienki, ks. Nowak z Szamotuł.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Różański z Padniewa, petom. Flią- 
skowski z Wojnowic, Molinek z Uścimcina, ks. Mindak z Dakowa 
mokrego, Jędrykowski z Krzywinia.

HOTEL FRANCUSKI. Wt. dóbr Jasiński z Witakowic, kupcy Asch 
z Rawicza, Mass, bracia Goldenring z Warszawy, Gargens z Drezna 
wł. dóbr. Gostenowski z Kępy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Błociszewski z Krzy- 
żanki, Neumann z Szląskowa, Gorkeński z Śmiełowa, Chudowski 
z Gniezna, kupiec Stappen z Gdańska, fahr. Essler z Berllins.

HOTEL BERLIŃSKI. Kupcy Lichtenberg z Berlina, Schott z Ko­
źmina, Gutkind, kapitalista Müller z Piły, kom. Kuhnke ze Strzał­
kowa, dr fil. Ekert zo Środy, wł. dóbr Maass z Sulina, Lehmann 
z Garbów.

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania.

Dnia 10 grudnia.
Żyto: na grud, i gr.-sty. 29’/,,, sty.-luty 29"/,„ lnty.-niMŁ 

3O'/„ marz.-kw 30’., na odstawę wiosenną 31'/« tal. pł. Okowita: 
wyp. 12,000 kw. na gr. 13%. stycz. 13%, luty 13%„ marz. 13’/,, 
kw. 13%, maj 14%, tal. pł.

Bedln, 9 grudnia. Pzzenica:| 2100 fnt. w miejscu: 50—57 
tak pł. wedle jakości. Żyto; 2000 funt, w miejscu 36’/«—37 z kolei 
na gr. 35’/,-%, gr.-sty. 35%—»/„ sty.-luty 35‘z„ na odst wiosenną 
37—36%, maj-czer. 37’/4, czer.-lip. 38% tal. pł. Jęczmień: 1750 
funt, wielki 30-35 tal. pł. Owies: 1200 funt w miejscu 21—23 
pł., na gr. i gr.-st. 21’/, żąd., sty.-lut. 21%, na odstawę wiosenną 23— 
22’/,, maj-czerw. 23*/„ Bierp.-wrz. 24 tal. pł. Groch: 25 szefli 
w miejscu 38-48 tai pł. Rzep: 84—86 taL pł. Rzepak: 82—84 
tal. pł. Olćj rzepiowy: 100 £ bez beczki w miejscu 11%—’/.,, 
na gr. H»/,-’’/,., gr.-stycz. 11'%.—%, pł., sty.-luty 11»/,, żąd., 
luty-marz. lf»/„, kw.-maj 11«/,, — ’/,, maj-czer. 11%—%, tal. pł. Olćj 
1 łon fUnt bez beczki w miejscu 14 taL pł. Okowita:

w miejscu bez beczki 14’/,,—na gr. i gr.-st. 14'/, 
%, luty-marz. 14'/,, marz.-kw. 14'/,.— 
ir. 15'/.—*/.. czer.-lin. 15*/__ lin.iiom

sgr.
65-68

t’ Śgr.
56-60

61-62 60 55-57
41—42 40 38-39
36-37 34 31—82
28-29 27 25—26
52-55 51 48—50j

lniany: 103 
8000°/, Trał.
—’/, sty.-luty 14'/,—%.
kw-mąj 14’%.—%, maj-czer. 16%-»/., czer.-lip. 15*/,—’/,,, lin.-tierm 
15"/,4—’/.tal. pł. Wyp. 10000 cent, żyta i 40,000 kw. okowity.

Wrocław, 9 grudnia. Na targu: piękna śred. pośled.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch
Rzep zimowy: 205—195 - 
Rzepak: 195—185—175 sgr. za 150 fnt. brutto.
Rzep latowy: 165—155 145 sr. za 150 f. br.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: poślednia 10—’/, 
średnia 11—12 wyborowa 12',-%, najpiękniejsza 13—% tal ó 
Koniczyna biała: pośled. 10—12’/,, średnia 13’/,-15%, wyborowa 
16’/.—17’/., najpiękniejsza 18—19 tal. płacono. Żyto: 2000 funtów 
na grud , grud.-stycz. i stycz.-luty 32 pł., iuty-marz 32'/, żąd., kw.-m* 
34'/,. maj.-czerw. 34’/, tal. pł. Pszenica: na gr. 48 taL iąd’ 
Jęczmień: na gr. 33’/. tal. żąd. Owies: na gr. 35'/., kw.-mai 
36% tal. pł. Rzep: na gr. 94’/. tal. żąd. Olćj rzepiowy: w miej­
scu 11'/,, na gr. 11'/. pł., gr.-st , sty-luty i iut-marz. 11'/. żąd. kw.- 
maj 11’/« taL pł. Okowita: wyp. 9000 kw., w miejscu 13%, na gr. 
i gr.-st 13%, sty.-luty 14 lut marz. 14%, mar.-kw. 14’/„jkw-mąi 14% 
maj-czerw. 14%, czerw.-lip. 15’/,,, lip.-sierp. 15% tal. pł.

Szczecin, 9 grudnia. Na targu. Pszenica: 50—56, Żyto: 32—35 
Jęczmień 28—32, Owies : 20—24 Groch: 36—40 tal. pł.

Na giełdzie. Pszenica: 85 funt., żółta w miejzcu 51—55 
pom. 52’/., poznańska 54, 83—85 f. żółta na gr. 54. na odstawę wio­
senną 56’/,, maj cz. 57'/,- % tal pł. Żyto: 2000 £ w miejscu 33% 
—34, na gr. 33%, na odstawę wiosenną 35’/. tal. pł. Owies: 47-- 
50 funt, na odst. wios. 24 tal. pł. Groch: do got. 38%, na paszę 
37% tal. pł. Olej rzepiowy: w miejscu bez beczki 11%„ na gr 
11%. gr.-sty. 11%.; kw.-maj 11% tal. żąd. Okowita: w miejscu beż 
beczki 13",,—14 pł. na gr. 14 żąd, sty.-luty 14%,—%., na odstawę 
wiosenną 14'/, pł., maj-eserw. 14"/„ tal. żąd. Olej lniany: w miej­
scu z beczką 13% żąd., kw.-maj 12% tal. pł. Zameldowano: 10000 
kw. okowity.

-------------- j------i-—i

źnieńskiego, odbędzie się w Gnieźnie dnia 
grndnia r. b. o godzinie 1 '/2 z południa, w c 
rzy p. Wnukowskiego, na które Szan. Czl 
ków zapraszamy.

 iPyrehcya.
Osiedliłem się w Szamotułach.

Dr. Studniarski,
(3726) lekarz prakt., chirurg i akuszer.

Wczoraj, to jest 9 grudnia, zgubiono 10 ta­
larów w kościołach w Tumie albo u Fary. 
Uprasza się o zwrócenie u p. Trynkowskiego. 
Oddawca odbierze stósowną nagrodę. (3725)



Obwieszczenie.
Aby wyprzątnąć 'zapasy koksu, 

podczas bieżącego lata, zniżyliśmy 
szefel z 5 sgr. na 4 sgr,

/Poznań, 3 grudnia 1863.
Dyrekcya zakładu gazowego

zebrane 
ceng za 
(3675)

Uwiadamiam każdego, że jako wyłączna
właścicielka Szarleja, upoważniłam tylko pana 
Leona Siewicza do działania we wszystkich 
interesach tyczących się Dominium Szarleja, 
WSż.elkie więc kupna, sprzedaże, wzięte towary 
lub pieniądze przez kogokolwiekbądz innego, 
chociażby z najbliższych mi osób, uważam za 
nadużycie nie obowięzujące ani mnie, ani mój 
majątek. , [3717]

Józefa z Wodzińskich Koscieiska.

Wyszło nakładem księg rni K. Rejznera: 
Wizerunek ciidewgiego obrazu 
S&hawicicla, zwanego Acheropitą, a z po­
lecenia Ojca Ś? obnoszonego w procesyi w Rzy­
mie ku uproszeniu błogosławieństwa dla na­
rodu polskiego, zdjęte z obrazu rzymskiego. 
Bardzo stósówjne na kolendy dla dzieci. Cena 
6 grp., dla biorących 50, tanićj. [3698]

W Mosinie- z wolnćj ręki jest gospodarstwo 
do sprzedania,; składające się z 135 mórg wraz 
z budynkami blisko kolei leżące. Bliższa wia­
domość pod No. 14. [3644]

Koncert w Gnieźnie.
W przejeździć przez Księstwo będzie miał 

zaszczyt dać w Gnieźnie Koncert 
na skrzypcach w wtorek dnia 15 b. m. na sali 
hotelu Europejskiego p. M. Ma- 
ciejewski z Krakowa.

Początek koncertu o godzinie 7 z wieczora. 
Bliższe szczegóły w programie.

Biletów dostać można u pp. A. Wierzbickie­
go, Langego i Boltzego. i3707]

Pomieszkanie wielkie jest na 3 piętrze przy 
Starym Rynku No 55 od Nowego roku do wy- 
najęęia. ,________________________[3702]

¡/Ę Wielka wyprzedaż 
znacznego składu wina.

Przedsięwzięcia innego rodzaju zktóre- 
mi się łączy przeniesienie mojego zamie­
szkania do Berlina, spowodowały mnie 
do rozwiązania tutejszego mojego handlu, 
w tym więc cela przedsięwziąłem

wyprzedaż mego wiel­
kiego składu zwłaszcza 

. wprost z miejsca spro-
' 'wadżonyck wiu SĘorde- 

am i Keaskicla, po. ce­
nach znacznie sńśzo- 
nyeli,

którąto wyprzedaż polecam łaskawej uwa­
dze z tóm uniżonem nadmienieniem, że 
pewnie nie rychło znów się pójawi sposo­
bność równie taniego zakupna win rzeczy­
wiście dobrych.

Jacob Tichauer.

Ukończywszy budowę zwirówki, sprzedawać 
będziemy. 17 b, m. od 10 z rana 9 koni, 9 wo­
zów, 7 łańcuchów, rozmaite dery, 16 par pół- 
szorków i kilkanaście taczek przed domem ku­
pca W. Zapałowskiego w Wągrowcu plus lici­
tando za natychmiastową zapłatę. Tego same­
go dnia sprzedamy również do nas należącą 
nowo w pruski mur budowaną pod dachówką 
stajnią, ha Kobyleckićm territoryum stojącą.

(3619)
U podpisanego są do nabycia skrzypce W 

dobrym stanie:
a) Jana Dankwart zrobione w Wilnie 1736,
b) Jakóba Steiner in Apsam probe Omnipo- 

tentum 1666 r.,
c) Nicolaus Amati Cremonensis Hieronimi 

filius Antonii Nepcs fecit 1678.
Poznań, dnia 10 grudnia 1863.

Kazimierz Staszewski,
' (3727) ul. Wronięcka No. 24.

J. G. Ehlert,
rytownik i jubiler, 

nl. Wrocławska 32,
poleca się do wszelkich tego rodzaju robót, ry- 
tuje na kamieniu i wszelkich kruszcach: herby, 
pieczęcie, napisy itd. Krom tego polecam do­
borowy swój skład eleganckich pieczątek srebr- 
nychi, brązowych i kamiennych itd., prasy rę­
czne do stęplowania papieru, kart wizytowych 
itd., -rozmaitćj wielkości do własnego użycia, 
lokcmobile (prasy farb stemplowych), przy­
rządy stemplowe, tudzież farby stemplowe w 
buteleczkach barwy niebieskićj i czarnćj, 
wszystko to mam zawsze w zapasie w rozmai­
tych rozmiarach. (3732)

Włosie końskie
poleca jak najtanićj

JAĘauryĆM Schoenlank,
(3734) ul. Szeroka No. 7.

li

li» wystawa gwiazdowa.

Cennik.
Wina Bordeaux:

St. Julien, bez flaszki; butelka po 
Medoc Margaux = = 5
Chat. d’Aux » = *
Palmer Margaux = » »
Chat. Lagrange « ° =

= Leavill, z flaszką; = *
» Larose = *

9 sgr.
10 = 
12 = 
15 » 
17’/2= 
20 » 
22’/2= 
25 =Lafitte

Latour =
Haut ßauterne, 1852, bez fl.

Wina Reńskie:
Rauenthaler, bez flaczki, butelka po 10 sgr.

25
15

12
13 «
14 .
15 = 
17 ’/2 
22>/a 
25 =

Scharlachberger,
Ijiebfraucnmilełi, « « =
Hochhpimer, »
Rudesheimer, = » =
Markobrunner » ■- =
Winkler Hasensprung z flaszką » 
Steinwein = -
Wina Mozelskie od 6 sgr. butelka.

Szampan butelka ód 1 tal. 10 sgr. do 
1 tal. 20 sgr., Bordeaux w flaszkach orygi­
nalnych od 1 tal. do 1 tal 10 sgr. butelka; 
stary węgrzyn od 1 tal. butelka. (3730)

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 9 grudnia.
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— Pomor................
— Wr. Ks. Porn_.
— Pr. Wi i Zach....
— Nftdreóside..............
— Saskie..........
— Śaląskie.,.....—..

Pspiery lairanlcine.
AuBtr. metali........... .

— i>oŁ naród............
— Obligi 250 &.....•

Bosy, 5ipo*y. StiegL. 

Bosy, poż. angieL..—

I w rokd bieżącym urządziłem w rozprzestrzenionych lokalach handlu swego 
stawę gwlaaslfeow^., którą wyposażyłem przedmiotami najjaaowszemi i 
pięfcniejszcnii.

Szczególflie zwracam tu uwagę na albumy portretów, z których niezawodnie 
największy posiadani wybór.

Starałem się przytem o towar rzetelny, wygodny jego przegląd i wybór, zwróciwszy 
nadto szczególną uwagę na umiarkowane cefty. Z tego to powodu upraszam, aby szanowna pu­
bliczność jak dawnićj tak i w tym roku zaufaniem mnie swojćm zaszczycać raczyła.

Poznań, ulica Wilhelmowska No. 18, H. A. Fischer,
naprz. hotelu francuzkiego. (Karol John). (3733)

wy­
li» j-

Dla dobroci swój ulubiona

pomada roślinna w laskach,
kawałkami orygin. po 7'.» sgr., 

aprobowana przez król, profesora Dr. Lindy 
w Berlinie, tudzież z powodu czystości i gigi 
kości swojćj wyborne

włoskie mydło miodowe,
w paczkach po 5 i 2% sgr. 

aptekarza A. Sperati w Lodi (w Lombardyi), 8 
zawsze świeże i niezmienionej jakości w zapi 
sie u JT. Menzla, ulica Wilhelmowski 
obok poczty. [1068]

Herbatę czarną,
0Pece©}

t po 2 i 3 talary,
Biszkopty angielskie 

funt po 15 sgr., stósowne do herbaty, poleca 
Antoni Pfit&ńer,

[3729] przy Starym Rynku.

fu

Konfitury

wyborowćj jakości odebrali
Freuzel i Sp.,

[3723] Poznań, ul. Wrocławska 38.
Skład mój cliiiiskiej i rosyjskii 

lierbaty zaopatrzyłem w przednie gatunl 
wybornego zapachu, i polecam takowe po 
8, 10, 12,15, 18, 24 złp. za funt
(3737) A. Kunkel jun.
  Świeże bielskie sielawy

świeżego tłustego łososia wędzoneg 
odebrał JakÓb Appd,

tnrz, .hot.[3735] ul. Wilhelm. 9. naprz. bot. Myliusa,

Araki: de Batawia, de Goa, Mandaril 
i Rum Jamaica w przednich gatunkach poi®
(3736) A. Kunkel junior.
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Braeia SÂB’ay ss.
narożnik ulicy Wronieckiéj i Kramarskiéj No. 1,

sprzedawają
najlepsze świece łojowe połyskujące , funt odważony

6 sgr., .
najlepszej jakości świece parafinowe , paczkę po 7'/4 sgr., 

a biorącym 10 paczek po 7 sgr.,
Świece sterV110we według jakości począwszy od 43/4 sgr. aż do 7 ’/2 sgr. za 

- [3724]paczkę.

Drożdże świeże (każdego czasu 
orzechy funtowe i włoskie, świece ste 
rynowe i parafinowe, wina czerwon 
reńskie, francuzkie i stare węgiersl, 
(wytrawne) poleca

W. Wyderkowski
w Nakle.

Interesentom szanownym donoszę, iż 
twierdzony zostałem na aegenta Towarzystl 
berlińskiego od zabezpieczenia ognia oraz i i 
cia i na żądanie służę właściwemi objaśń 
niami. [361
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Old Sherry Punsch Extract,
Rzeczona eseneya punczowa robiona przezemnie z najlepszego wina 

Sherry i rumu «famaiea, znaldzła dotąd wszędzie, gdziekolwiek ją poznano, jaknaj- 
lepsze przyjęcie i zajmowała zawsze najpierwsze obok innych tego rodzaju napojów miejsce, 
i dla tego to pozwalam sobie nolecić ją niniejszóm najuprz. jako napój istotnie bardzo wyborny.

Albert Falk, Berlin.
Skład na Poznań mają panowie: 

D. Fromm,
plac Śapieżyóski No. 7.

W. F. Meyer i Sp.,
plac Wilhelmowski 2. [3731]
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■pierwszych miejscach handlowych mot j]] 
gfllg?**jeszcze pomimo wysokich cen służyć laistępującemi gatunkami kawy po cena

nmí ori’/-\wonrnli riA-tiAoioo miunnwifl -,umiarkowanych, polecając mianowií
^^“najlepszą kawę Jawa, Menado, ffioM
W" "'Cejlon i Cnba, których jakość wyboil pu 

*wym swym smakiem się odznacza. ' me 
[3728] Izydor Appel, obok bank pr,

, Dom. Radojewo ma aoo tiii w
stych skopów na sprzedaż; iut
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